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Rok IV. Dnia lir styoonia 1908 r. ; Nr. 1. 

----------------------------------------~' . 

ORGAN TOWARZYSTWA ABSTYNENTÓW "P·RZYSZŁOŚĆ". 

Miesięcznik poświęcony odrodzeniu etycznemu. 

Kierownik literacki: Wojciech Szukiewicz. 

Od Zarz. Głównego T. Abstynenów "Przyszłość". 

Za1'xąd Główny xawiadamia niniejs'XIfjm axłon-· 
ków Towa1·xystwa, ie na kierownika litemahego', 
miesięaxnika "Prxysxłoś6" xap1'osił w d. 27 stycxnia 
1908 1'. p. Wojciecha Sxulciewt"cxa. 

Z POWOdZ6 xrnictny kie1·ownika litemdeiego "P1'ZY­
sx/ości", numer stycZn1:owy wysxedł x tak xnrwxnym 
o]JMniem·etn; nmneT hdou;y wyjdzie UJ końcu m'iesiąca, 

na p1·~:,ysxłoś6 ws'xakie pismo będzie wyahodziło pun­
lctualm:e 15 lcai:.dcgo miesiąca. 

Postęp, za który ludzkość w swym pochodzie 
ku cywilizacji tak wielką płaci cenę, jest zjawia­
kiem bardzo zło~onym, na postęp składa się bowiem 
cale mnóstwo najrozmaitszych czynników, po?'osta­
jących ze sobą w najściślejszej spójni. I śmiało mo­
żua powiedzieć, że żadna z ozęści składowych po­
stępu nie może wylonić się flama, wyłoniwszy się 
zaś, nie może się naJe~ycie rozwijać lub tq,lde 
przybierać formy, do jakich z natury rzeczy jest 
przeznaczona. To też bez przesady powiedzieć wol­
no, 0e każde społeczeństwo posuwa się naprzód we 
·wszystkich najważniejszych kienmk.ach rozwoju, 
na ogół biorąc równomiernie, chociażby chwilowo 
w jednym kierunku poslmęro się o wiele ba.rdziej 
naprzód, aniżeli w innych. 

:Weźmy jako przykład walkę z alkoholizmem: 
chociaż zdania 00 do szkodliwości alkoholu sa na 
~wiccie bardzo jeszcze podzielone, z dniem każd.ym 
ooraz większe uznanie zyskuje sobie przeświadcze­
nie, że alkohol jest jednym z największych i naj­
stra.szniejszych wrogów rodzaju ludzkiego, z któ­
rym walczyć ;należy dopóty, dopóki się go nie zwal­
czy i doszczętnie nie . wypleni. I rzecz ciekawa, a 
bardzo znamienna, że im wyżej w którym kraju 
stoi ogólna cywilizacja, tym więcej alkohol posia-
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da nieprzyjaciół, tym silniej się go zwalcza, i nie 
tylko silniej, ale 00 ważniejsza i skuteczniej , bo 
tym więk.sza ilość ludZi l~ozum.ie szkodliwość alko­
holu i tym ba,roziej ~ąży <10 usunięcia go z po­
wsz.eclmego użycia jako napoju. 

A dlaczego spostrzegamy taki osobliwy objaw? 
Oto dlatego, że dla zrozumienia ·całeg"o niebezpie­
czeństwa alkoholu, trzeba przedewszystkim szere­
gu poważnych badaI'l naul{:Qwych~ wykazujących 
szkodliwość glOrących napojów, następnie takieg;o 
stopnia oświ.aty, aby lic.z,ny zastęp ludzi mógł zro­
zumieć wyniki tychże badań naukowych i wycią­
gnąć z nich odpowiednie wnioski,trzeba więc sto­
sunkowo wysokiego stopnia oświaty, w szerokich 
masach ludowych r'ozpowszechnionej. 

Ale l1ie dosyć tego, bo dla zwalczenia tak zgu­
bnego nałogu, jakim jest picie alkoholu, potrzeba 
także siły woli i dzielnego charakteru, który tyl­
ko z ogólnym postępem się wyrabia i którego bra­
kuje tam, gdzie nie ma dostatecznie ,vysokiej cywi­
lizacji; niechaj nikogo nie myli fakt, że obecnie w 
narodach najwyżej pod ·względem kultury stohcych 
spożycie trunków allmholowych jest największe, 
ponieważ narody te znajdują się dzisiaj w okresie 
przejściowym, a nadto rozpajanie ludu leży w in­
teresie jego nieprzyjaciół. Ale tam, gdzie pań­
stwo istnieje rzeczywiście dla ludu, jak dajmy na to 
w państwach skandynawskich, a nie dla chciwych 
zysku kapitalistów, tam klęska alicoholizmu poczy­
!la wohodzić w okres szybkie@o zmniejszania się, a 
nawet ostateoznego zaniku. 

Z powyższeg1o widzimy, że prawdziwa demokra­
tyzacja społeczna i polityczna sprzyj,a bardzo zwal­
czaniu alkoholizmu, 'ponieważ tam, gd'zie cały lud 
o sobie stano\vi, jeden z największych jego wrogów, 
jakim jest alkohol, traci swą moc, schodząc do rzę­
du tych potęg piekielnych, które znane są już tylko 
z historji i z tyoo smutnych skutków, z któremi lu­
dy cywilizowane długo jeszcze po zwalczeniu alko­
holizmu muszą mieć do ozynienia. 

f\Yażne znaczenie posiada organizacja samorzą­
du lokalnego, a więc gminnego, który ma moc za­
braniania wyszynku napojów alkoholowych w za­
kresie swego terytorjlUn, i uchwalania w tym kie­
runku takich przepisów, jakie większość mieszkań­
ców gminy uzna dla siebie za korzystne. Bez takie­
go l.lStrOjU sa;morządneg'o w l najsk.romniejszym nawet 
rozmiarze walka z alkoholizmem jest niezmiernie 
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utrud'niona, aJ,e nie jest wcale lliemożliwa o ile szer­
sze masy ludowe dojdą do należytego uświadomie­
nia w tym kierUl1ku i przedsi(Jwezmą zbiorowe kro­
ki w oelu spólnej walki ze spólnym wrogiem. 

Obok 'Wyżej wymienionych czynników ogromnej 
d0l1ioslości, istnieją jeszcze i inne, wywierające do­
datni wpływ na prZiebieg walki z klęską alkoholiz­
mu: wiemy wszyscy aż nadto dobl'ze, iż jednym z 
powodÓ"w ,vielkiego powodzenia knajp, 'są ogólnie 
biorąc złe wał'unki mieszka,niowe, sprawiające, że 
biedni ludzie uciekają z własnych ognisk domowych 
n1e zasługujących wIa' ciwie l1a to piękne i zaszczyt­
ne miano) i szukają brudnej, plugawej i szkodliwej, 
a kosztownej rozrywki w knajpach, dostarezahcyćh 
im jedynej ęposobno' ci do zejścia się, do pogada­
nia i jakiego takieg'o spęd'zenia ze sobą czasu. 

A więc widzimy, w' prawa mieszkaniowa wiel­
ką odgrywa rolę w walce z alkoholizmem, i że kto 
prag11ie wyz;wolić lud 'z więzów alkoholizmu, winien 
dążyć wszelkiemi silami do poprawy mieszkań ludu 
robocZiego, zmuszonego obecnie mieścić się po no­
rach, nie zashlgujących zgoła na nazwę mieszk,a­
nia ludzkłego, z 'których ucieka, kiedy moze i dokąd 
moze. O stawianiu tanich a zdrowych i wygodnych 
domow robotniczych powinny myśloo gminy miej­
skie, jako też lOsady fabrycwe i kopalniane, lecz 
mogą rozpocząć IV' tym kienmku kroki także in.sty­
tucje społeczne, 'specjalnie w tym celu założone, lub 
też zrzeszenia spożywcze, lokujące w domach 'swe 
oszczędllości i znajdujące w ten sposób wyborne i 
korzys1m.e pomieszczenie. 

Tutaj więc jest miejsce wska,zać na niezmiernie 
doniosłe znaczenie ruchu spółdzielczego w walce z 
allmholizmetm, ponieważ mch spółdz,ielczy, a ,ra­
czej stworzone przez niego Zt'zeszenia podnoszą byt 
materjalny alego ludLl, ponieważ dźwigają poziom 
jego wymagali, ponieważ dostal~cz~j1ł: środków do 
wznoszenia domów mieszkalnych, a nad/Jo jeszcze, 
co niezmiernie dlOniosłe posiada znaczenie, do zakła­
dania domów ludowych i wszelkiego rodzaju insty­
tucji, zastępujących knajpy i stanowiących miejsce 
szlache11nych, czystych, goClziwych i podniosł'y~h 
l~ozrywek, ivplywających na l~zwÓj uczuć spolecz­
nych i towarzyskich, na wzmocnienie charakteru w 
atmosferze b 'ater.stwa i prawdziwie cywilizacyjnych 
dążności. ," . 

Tam, gazie uświa"clomienie społeczne jest wyso­
kie, powstają liczno jadłodajnie bezalkoholowe, w 
których można się posilić, spożywając zdrowe i ta­
nie potrawy bez k011ieczności, a i bez pokusy picia 
i upijania się, a jadłodajnie t.kie bard2Jo dobrze się 
rozwijają, stajlowiąc dzielnych sprzymierzeńców w 
wa1ce z alkoholizmem. Powst.awanie takich 'jadło­
d-ajni przy zrzeszeniach spóldzielczych', jest o "tyle 
łatwi ejsze, że posiadają IOne gOtową już i Z11aną -do­
brze klijentelę, ale mogą powsta.wać też doskonale 
i samodzie111ie, oaJ:kowicie się .opłacając. Oczywiście 
początek muszą ' im dawać albo instytucje społecz­
ne, albo ludzie dobrej woli, którzy potrafią zadowoliQ 
się godziwym zarobkiem, nic kusząc. się Q robienie 
w krótkim czasie wielkiego majątku na zdrowiu 
i szczęściu niezamożnych warstw lucllowych. 

Jeżeli zważymy, jakim niesz'2zęściem dla kobiet 
i 'dzieci jest alkoholizm 'mężów i ojców, to przyjdzie­
my ctio prze1ool1.ania, że im delikatniejsze jest u c.zło-

wieka sl.Ulliellie, im ha,rdziej zdaje sobie sprawQ z 
tego, jaką krzywdę robi najniewilluiejszym istotom, 
oddając się nałogowi pijackiemu, tym będzie skłon­
niejszy do pokonywania IV sobie tego strasznego ml­
łcgu, tym bardziej będzie IOmijał lmajpę, jakby miej­
sce zarazy i śmierci . 

Gdyby t,arsi l'obotnicw i mlodzież uczy la. 
się ~piewu chóralnego i zbie;mjąc się śpie­
wała ra~em te wszystkie: piosenki, których 
muzyka nasza tyle posiada, nie my ' leliby 
na pewno lO szukaniu rozrywki czy pociechy w 
kieliszku, który tylkQ zmartwienie i to ciężkie 
zmartwienie za sobą pociąga. Spólne śpiewy, spólne 
deklamacje i czytanie pięknych lub' pouczających 
książek, dałoby daleko więcej prawdziwej rozkoszy, 
i zadowolenia, niżeli knajpowanie i trwonienie cięż­
ko zapraoowanego gTosza, a co gorsza zdrowia wła­
snego i przyszłych, niezrodzonych jeszcze 1)okolO11. 

Z powyżs7iego krótkiego zkie,u widzimy, że po­
wodzenie ahstynencji zależy Q~ wielu bardzo czyn­
ników, które bezpośrednio w żadnym związku ze 
zwalczaniem alkoholizmu nie pozostają; i każdy, 
komu ahstynencja szczerzc leży na sercu, powinien 
usilnie starać się o zwalczanie nałogu nie tylko 
"vprost, ale i po'rednio przez przykładanie lęki do 
wytwarzania takich warunków społecznych i ogól­
no-kulturalnycl1, które walkę z allwholem ułatwią. 

Z tego wicfzimy już, jakie są obowiązki prawdzi­
wrego abstynenta: nie wystarczy nie pić samemu. nIc 
wystarczy nakłaniać innych 'do niepicia, trzeba je­
szcz.e starać się tak społeczeństwlO ukształtować, a­
by ponęty alkoholizmu, które obecnie dla wielu lu­
dzi istnieją, Jw.przód znacznie zmniejszyć, a potym 
caTIw'wicioe usunąć. AbstynencI powInni być 'wszę­
dzie, g9.zie tylko jaka" praca społeczna czeka na 
chętnych 'do jej spełnienia; abstynenci "winni świecić 
przyklaaem i szczególJliejszą gorliwością, winni by' 
najlepszemi pracownikami społecznemi, bo \v ten 
sposób rozszerzą swój wplyw i nauczą obywat('li 
szanowania reprezentowal)ej przez siebie idei, dzisiaj 
nie przez wszysllzich nawet w przybliżeniu rozumia.­
nej, przez ogól zaś zapoznawanej i wyśmiewanej. 

Czasu na to abstynenci znajd'"ądosy'ć sporo, po­
nieważ nie chodząc' do knajpy 'i całych go'dzin tam 
nioc spędzając, będą mogli. a raczej już obecnie mo­
gą poświęcić wszystkie swe wolne od zarobkowych 
zajęć chwile na pracę spoleczną w naj szerszym za­
kresie tego pojęcia ; chodzi jeszcze o to, skąd zna­
leźć ~rodłd na .opędzenie znac znych kosztów tejże 
pracy społecznej? Otóż i tutaj a.bstynenci znajdują 
się w korzystnym położeniu, po pierwsze bowiem 
mają zaoszc,zędzony tell grosz, ldóry inni przepijah, 
a po dl'ugie, przyjmując czynny udział w niehu spól­
dzielczym i }1l'zykladając rękę do organizowania 
zrzeszeń spożywczych, zaoszczędzają sporo własne­
go grosza, a nadto stworzą nieistlliejący dzisiaj fun­
dusz spoleczny, który na, wszystkie powyżej \vymie­
nione cele pracy kulturalnej · obrócone być mQg'ą. 

O st.osunku kooperatyzmu, czyli ruchu spółdziel­
czego do abstynencji nieraz przyjdzie nam tutaj je­
szcze mówić,. obecnie pragnąłem jedyp.ię zwrócić u­
wagę C7,yte111ików ,,1;>rzyszłości" na to szerokie pole 
pracy społecznej, jakie się przed każdym abstynen­
tem otwiera i na które każdy w swym własnym, bo­
dajby llajszczuplejszym kółku. niezwłocznie wstąpi' 
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powinien, pragnąłem naszkiQować związek pomiędzy 
ruchem abstynenckim, a całym postępem społecznym 
i wszystkiemi reformami, które tylko razem wzię­
te, dają całość siblą, krzepką, spoistą, i do l)rawdzi-
wej poprawy położenia prowadzą'cą. -

fVViem, że w ten sposób pojęta praca abstynenta 
staj-e siQ ogromna i niezmiernie trudna, a wymaga~ 
j~ca wielkic~ sił i nadzwyczajnego nawet zaparcia 
SIę; ale też Wl~m zarazem, że mam prawo wymagać 
tego wszystkIego od abstynentów, bo jeżeli tej pra­
cy polecznej nie wykonają, jeżeli do reform ręki nie 
przyłożą, to nie wejdą w 'cisly z\\riązek Z całym ru­
chem Ipost~powym, nic będą posiadali niezbędnego do 
powodzcma swej sprawy wpływu i znaczenia nie 
staną się tym cz.ynnikiem w rozwoju etycznyn; na­
s~ego n:U-0du, jakim być pmvinni i być mogą, o ile 
mm byc zechcą i postanowią. 

Pragnę otworzyć oczy wszystkich naszych ab­
stynelltó~ na to w~Bo~ie posłannict\vo, jakie mają 
w \naJ'odZle do spełmema; pragnę wskazać im tę od­
powiedzialność, jaka na nich ciąży i do jakiej po­
czuwać się powinni; pragnę powiedzieć z naciskiem 
że ,abstynenci winni iść ,\r pier\~rszY.ch szeregach bo~ 
jo"vników o postęp i nie zasklepiać się we wlasnym 
ruchu tylko, lecz pojmować go w calości z ogólnym 
ruchem społecznym i wszystkiemi jego dążnościa­
mi. Nie wystarczy wołać: Precz z alkoholem! -
trzeba jeszcze wskazać ludziom, czym ten alkohol 
zastąpić, trzeba im zastąpienie go czymkolwiek in-­
nym ulatwić i umożliwić. Musimy sobie, po\Yiedzieć 
otwarcie, że obecnie społeczeństwo odnosi się do na­
s~ego ruchu z nieufnością, że nie ocenia go należy­
Cle, że nawet traktuje go humorystycznie; naszym 
obowiązkiem jest nakazać i dla całego ruchu i dla sa­
mych siebie szacunek i poważanie; naszym, obo\\riąz .. 
kiem jest wykazać, że jeżeli kto, to wlaśnie absty­
nent jest obywatelem kraju w calym znaczeniu tego 
wyTaw. Aby zaś to osiągnąć, musimy znaleźć się na 
wszystkich posten1l1kach pracy spolecznej i kultu· 
ralnej, musimy wszędzie slużyć przykJadem i zje­
dnać !Sobie z jednej strolly uznanie, z drugiej zaś sza­
cunek i takie stanowisko, jakie Eię nam IV' społe­
czeństwie słusznie i spra,Yiedliwic na.leży, 

Osiągnięcie tego ,yszystkiego jedynie od nas i 
od naszej dobrpj woh zależy, 

Wojciech Szulciewicz. 

Lltd polski obudził się 7: dług'tego uśp2enia 
i c~mie1'za s';{;.1Jbkiemi k1'olcami do uobywatelenia; two­
P;,y hc,~ne instylucje i o1'gany pnwy społecznej ma­
jące nu celu popr'awę na wszystkiGh polaGh i YGia, 
Abstynenci nie po%ostal'i w tyle GzująG Gatą odpo­
wiecl;:ialnoś6, jalca na nich Giąi.y· Wyrazem iGh 
rląinośGi jest "Prxys%ło ,§6", poświęGona s)J1'awie odm­
dXJ3nia etycznego narodu w n((js%e1'sxym xak1'esie 
tego pojęcia, opaTte,qo net podstawach naulcowYGh, ma­
jąc ':w swój cel główny i bexpoś?"erlni walkę % allcoho­
ti%mem na xasad%ie Gał/cowitef wst1'xem1:ęiliwości 
(abstynel1~ji). 

Memorjał W sprawie p ijaństwa. 
(Me~?~j~ł te? zostal opracowany przez Zarząd Gł6wny " Przy­
szłosCl l złozony na ręce prezesa Kola p, R. Dmowskiego dla 

odczytama go w Dumie PaństwoweJ ), 

;w o~ec st~asznych skutków, jakie sprowadza 
\,~zlllagaJące SIę, ązczególniej W ostatnich czasach 
pIjallstwo \v Państwie Rosyjskim (spożycie ,vód1ci 
monopolowej w r. 1907, w porównaniu z r, 1906 
1905 i '190.1), wobec przestępstw, bratobójstw obja~ 
~ów rozhestwienia i t . p., jakim podlega i ~ddaje 
~IG lud pod wpływem spoży,vania wódki wobec ru­
my ,ekoIl!omic~n~j, fizycznego i mora,lndgo upadku 
oraz zwyrodnIema pokoleń ludu - niezbędnym jest 
zwalczanie pijal'lstwa. . 

Historja walki z alkoholizmem oraz doświad.:::ze­
n~e II~i~lolctni~ pa,ństw ~uropy i Ameryki dowiodły 
l1leZb~Cl~: 1) ze ,wszclkJ.e zwalczanie samego tylko 
naduzycla trunkow z pobłażaniem umiarkowanemu 
piciu~ nie provyadzi do celu (np. Francja, gdzie na 
glowQ luclllOŚCI pr~:ypacla 9,wa razy tyle spoiytego 
a~koholu, co w ROSJI); 2) ż.e zwalczanie użycia wód­
In z poblażaniem użycia piwa, nie prowadZi do celu 
(np. Anglja, w której równolegle ze zmniejszenie~ 
u~:Y'~ia wódl~i, objawia się zwiększenie użycia piwa, 
plJanstw~ pl.wel~) ;, 3) że usiłowa,l1ia rządów, dążące 
do ~rytępJ.ema ~)lJanstwa za pomocq represji, ograni. 
cz'ell, zamykama szynków i t. p., bez udziału świado­
mej, samorzutnej woli ludu, nic prowadzą do celu 
(~)p. Holandja; gdzie ograniczenie ilości szynkó~;v, 
me '~pł:ynęło na ~iejszenie 'Pijaństwa) 4) że uświa­
damlame szerokIch mas za pomocq wychowania 
szkolnego Jest po~~żnym środkiem zwalczania pijań­
s~wa (n~. stax,tclVVlsko rządu belgijskiego, slowa Mi. 
l1lstra fmansow w Belgji: "damy 10,000, 50,000, 
100,000 fr., damy tyle .pieniędzy, wiele będzie po­
trzeha na przeprowadzenie akcji nauczania w szko­
łac~ o s~kodliwości napojów alkoholowych"); 5) że 
popłeran~e, ~ow~r~ystw abstynenckich (zupełnej 
wstrzelmęzhwosCl), oraz samorzutnej działalności 
s~olecZl1ej, d~żąc~j .do . z~al?zania zwyczaju picia 
pl zez szcrzellle, uswIadol1l.lel1la, zakładanie teatl'ów 
h~dowych, domow ludowych, hel1:>aciarni, urządza­
me za,ba,w ludowych, stanowi doskonały środek w 
t'yn~ kłeru.nku (nv. Szwajcarja, Stany Zjednoc~one) ; 
6) zo ze wszystkIch systemów, pil.'ow,adzących drogą 
p~~wodal\~czą, d:o .ogr~icze:nia pijaństwa i zwyczaju 
tpl~I~, n~JPros~łeJ zffiIerz,aJącym (10 celu i najbar­
d~c~ realnym ~est ~C~l, ktory dąży do zupełnego usu­
mę:na z\Yyc~aJu pl~:~, t, j. do prohibicji (np. 'Fin­
Ia5'lclJa, Kanada, częsc Stanów Zjednoczonych cze~~ć 
N. Zclandji) i że dążenie to powinno się przdjawj"ać 
w: 1?~~awach, P?zwalających llai samorzutne ogranicze­
mo l usuwanlC zwyc~aju picia przez ludność kraju, 
zapomocq uchwał ~'~lmly:ch, Mowimyo t . zw, "p ra­
w l e lok al o p c J l , ktore przyniosło świetne re­
zultaty wszędzie, gdzie tylko zostało zastosowane: 
Stany Zj'ednoczone, Kanada, N. ZelandJ'a, N:OrwcO'J'a 
F , l d' P , 5, 
'lll au Ja. rawo 10kalopcji, zaprowadzone przed 

laty lir .Pinlandji dało wynik taki, że w r. 1(')05 z 0-

gólu{'j liczby gmin wiejskich istniało ta,m już 970:0 
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gmin, które samorzutnie zabroniły u siebie sprzeda­
ży napojów alkoholowych (wód1d, wina, piwa). 
(Wyłączone :były tylko stacje kolejowe, na które kom­
petencja gmin się nic ro.z.ciągała. 

Zważywszy to wszystko pro p o 11 U j e m y n a­
stępujące reformy: 1) Wprowadzenie do 
szkół ludowych i średnich obowiązkowego naucza­
nia hyg'jeny, a w niej, jako jeden z najważniejszych 
działów, o szkodliwości użycia ws~e]]dch napojów 
alkoholowych (w St. Zjednoczonych po 20 latach 
stosowania takiej nauki, jako osobnego przedmiotu 
wykładowego w szkołach, przeciętna dlugość ży­
cia o~ywateli przedłużyła się o 3-4 lat). 

2) Skasowanie Kuratorjów 'l'rzeźwości, jako in­
stytucji rządowych i obróoenie asygnowanych na nie 
funduszów na poparcie towarzystw abstynenckich, 
nowopowstających restauracji bezalkoholowych, 
herbaciarni, domów ludowych, teatrów ludowych, 
zakładanych przez samopowstające w ~połeczeń­
stwie organizacje i towarzystwa z tendencją etycz .. 
ną. -Zreformowanie prawodawstwa w kierunku wpro­
wadzenia wszelkich ułatwień dla propagandy abs t y -
nencji i zakładania wymienionych instytucji. Kura­
torja Trreźwości funkcjonowały źle, a) ponieważ 
były oparte na zasadzie umiaJ.'kowania w użyciu 
alkoholu, b) ponieważ znajdowały się w rękach u .. 
rzędników, nie zaś ludzi idei, c) ponieważ były dzie-
1em rządu, nie zaś samego ludu. 'Cnoty nie można 
narzucić, lecz trze ba u ł a t w i ć jej kiełkowanie i 
wzrost. 

3) 'Wprowadzenie niezwłoczne p rawa lok a­
lo p c j i. Prawo to polega na tym, że każ-da gmina 
władna jest . uchwalić na swym ogólnym zgromadze­
niu dowolne o gran i c ze n i e sprzedaży napojów 
alkoholowych, np. zamykanie szynków w niedzie­
le i 'więta, zakaz przedaży detalicznej, zakaz sprze­
daży wódki i t. p" wreszcie zakaz sprzedaży wszel­
kich napojów alkoholowych w obrębie gminy; po­
st.anowienia te uzyskują dla danej gminy moc prawa 
obowiązującego. 

Po uchwaleniu t.akiego prawa dla Państwa Ro­
syjskiego, stopniowo będzie się ograniczać zwyczaj 
picia i nastąpi zupełne jego tlsuwanie w tych gmi­
na.ch, które dojrzały do tych reform pod wpływem 
uświadamiającym oświaty i towaJ.'zystw abstynenc­
kich. 

'Prawo lokalopcji przyniosło "\vszędzie, gdzie by­
lo wprowadzone, ogromne korzyści, dając ujścic sa­
morzutnym dążeniom ludu do usunięcia pija,ń.3twa 
i zwyczaju picia i nie znane są żadne zJc skutki te­
goż prawa. W guberniach centralnych, a bardziej 
jeszcze w Królestwie Polskim, zdarzaly się już u­
chwały gminne, opiewające zamknięcie wszystkićh 
szynków, ale moc praw panujących kasowała te 
uchwaly. Niech-że nowe i)rawo lokalopcji otworzy 
drogę szlachet.nym dążeniom, pojawiającym się śród 
ludu, które drogą przykładu i drogą obserwacji do­
da.tnich rezultatów. będą mogły szybko się szerzyć. 

Proponowane "prawo lokalopcji", czyli prawo 
miejscowych uchwał gmilll!ych: 

Każda gmina ma prawo powziąć uchwałę OOTa-. o 
lllczającą sIJ'rzeda.ż napojów alkoholowych; lub zu-
pełnie znoszącą handel temi napojami w jej obrębie. 
Pchwała taka, która uzyska większość 3/4 głosów 
na zebraniu ogólnym g:miny, zdobywa tym samym 

~aczenie prawa w obrębie danej gminy po upły­
,,'le trzech miesięcy od dnia uchwały. Zebranie 
~'lllilln~, które powzięło taką uchwaJ.ę obowiązane 
Jest mezwlocznie zawiadomić o tym Gubernatora. 

Redakcja uprasza Oddziały Towarzystwa o stałe 
nadsyłanie sprawozdań ze swej działalności, jakoteż o zje­
dnywanie pismu stałych korespondentów; pożądaną rzeczą 
jest, aby kurespondenci podpisywali się pełnym imieniem 
i nazwiskiem, które w każuym razie Redakcji muszą być 
znane. Korespondencje bezimienne pomieszczane nie 
będą· 

N aclto Redakcja uprasza wszystkich Ozytelników 
i przyjaciół pisma o nadsyłanie w formie listów wiado­
mo§ci z życia codziennego, mających związek z alkoho. 
lizmem i jego zwalczaniem; kierownik literacki pisma bę­
dzie wfłzięczny za wszelkie uwagi, rady i wskazówki, 
udzielane w listach, a dowodzące szczerego zainteresowa­
nia się sprawą. 

Pierwsze prawo prohibicyjne 
w E U R o P I E. 

Je~~~ prawdą jest, że ruch przeciwaJkohoJiczny 
zwykł ISC w parze z szczerze demokratycznym 11-

stroj~m spolec.zeństwa? to prawdy tej naj\\-ymo,vniej­
szą ilustraCJą s.ą kJ'aJeI skandynawskie, IV których 
demokratyzm me jest tylko czczym hasłem wyboI''' 
czy~,. jak VI tylu państwach europejskich, ale sta­
nowl lstotną podwalinę toslmków społecznych. 

. rW lutym 1:- 1907 ru'uga izba (czyli izba niższa) 
seJ!l1U szw~?zlnego. uchwaliła zakaz wyrobu i sprze­
dazy napoJOw, zawIerających więcej niż 30 '0 alkoholu. 
W ~ or\-:eg'ji od wTześnia l'oku zeszlego 8więGą 
prze.?IWmcy alkoholu ciągle tryumfy na ze­
bramach lu?-owy?h. Na należących do Danji 
wyspach faroersklCh wes.zła z dniem l-go stycznia 
1908 r. w ży,cie, uchwalona, w marcu roku 1907 10-
kalopcja (system zakazów miejs<5owych). 'Wreszcie 
~\- tym samym fortUllllym (szkoda, że tylko w kra­
Jach skandynawskich!) r. 1\107. sojm finlanuzki 11-

chwa!il prohi~icję całkowitą "r obrębie wielk. księz .. 
t;~'a !llllall~zkte~·~. :'!'ej ostatniej Hcln,-ale, jako .sZC7.p· 
7'o~mc: ,dOl1.lOsle.) l mteresującej, p1'a,g'llę1iby~my po­
':; \YlęClC bhższi.\: uwagę. 
. O~)inja p'ubliczna, odda\Ylla akcji przeciwalkoho­

hCZlleJ przYJazna., przygotowała ostatecznie "bez­
alkoholowa rewolucja" fińska z listopada 1905 r. 
W paździeTIli~{ll rewolucja fińska przyłączyla się 
byla ~o pan~Jącego w~wcza " .- Rosji stŁ'ejku ogól­
nego l.oglosl~a w Helsmgforsie strejk jeneralny na 
całi\ Fin1andję. Owóż pierwszym krokiem, towarzy .. 
szącym ogłoszeniu strejku jeneraJnego, było bezwa­
:UIiko:;ve Z~I1:kn~ęcie ",:,~ze1kich ~zyn~owni, 'gospód 
l wog~le mleJsc sprzedazy trunkow, llle wyłączając 
wykwm~ych resta~'a?jL Zamknięcie llastąpilo bell­
zwłoczme, w sam dZIell wybuchu strejku. Że cała re­
wolucja fińsl~a odbyla się w zupełnym spokoju, Rród 
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Gdzie znajduje się bodaj jeden abstynent, tam przy dobrych chęciach może 

powinien powstać Oddział "Przyszło~ci". Wzywamy do gorliwej propagandy 
zasad abstynencji! 

poważnego, niemal uroczystego nasb.'oju ludności. 
bez towarzyszących za.zwyczaj -gwałtownym prze­
wrotom okl'uci~ństw i mordów, są to rzeczy zbyt 
znane, ażeby się tutaj llad nimi l'ozwodzić . Po ogło­
szeniu ,,- dniu ,1 listopada Manifestu Cesarskiego. 
obdarzającego Finlandję wolnością. zaniechany zo­
stal dnia 6 listopada strejk jenerahly, jako już od­
tąd bezcełowy. Oświadczyli jednak robotnicy. że od­
stępują od strejku pod waJ."Ul1kielll zachowania pro·· 
hibicji co do trunków w całej swej mocy. Polic maj­
st.er helsingforski, Enehjellll, oś"iadczyl kategorycz­
nie, że nie odpowiada, za lad i porządek. o ile o1;\\-a1'­
te zostaną na110WO szynki i restauracje. Zdawało się 
,,- tych warunkach, że prohibicja pozostanie stałym 
przywilejem J?inlandji. Do tego zmierzala wyraźnie 
cała lewica fińska, a przede,Yszystkim l'obotnicy. 
zgrupowani dokoła potężnej partji soejałno -demo­
kl'lłltycznej. jedynej partji socjalistycznej na ś,Yiecie, 
która "T cieliła do s,vego pI"ogTamu zakaz beZWal'llll­
loowy sprzedaży napojów wyskokowych. Ażeby pro .. 
hibicja nic pozostała jedynie marbyą literą. zwró­
cono p;l'zedewszystkim baczną uWiagę na mi.asta. 
WWai,vestrxmnictwo przociwalkohoJiczne utworzy­
ło specjalny odcl7.ial "dozorcó,,- trzeź,,'ości'·. Dozor­
cy ci chodzili po restauracjach w porach wyda"Tania 
posiłków, badali flaszki i szklanki, jednocześnie za:§ 
szczególnie pilnowali d!Oll1.Ó'W puhlicznych, "y których 
konfiskowali więks2ie ilości alkoholu. Dozorcy trzeź ­
woś,ci, podlderunkiem nauczyciela ludowego Sip­
poli. i diora 1'Ia,tti Heleniusa. połączyli się następnie 
z "g,,'ardją naiJX)dową" i otrzymali specjalną mi .. 
sję czU\vallia nad 'moralnością. Opróżnili oni w Hel­
singforsie c1ol1ly publiczne- w liczbie 21- i rozcjąg­
nęli nad nimi dozór lla,jści::ilejszy. :3 listopada g',,"ar­
dja narodowa zarządzila zniesienie ,,- stolicy kraju 
zlegalizowanej prostytuc ji. ,Y'ystąpil ,'" ten sposób 
jaskra,yo związek Bcisły, jaki zachodzi wszQdzie i 
z.awsze, pomiędzy alkoholizmem, a prostytucją. D·­
SUllięciu jednej plagi towarzyszyło natychmiast znlc·· 
sienie i drugiej. 

Taki stan rwczy nic dał się jednak na czas dłuż­
szy utl'zymać. Wystąpiła tu mianowicie opozycja 
burżuazji, która obawiala się zbyt ra:dykalnych re­
form w strony tl'ol1l1iatwa lndovvego. Ojcowie llUa, .. 
sta lOśw:iax1c.zyli na posiedzeniu rady miejskiej w Hel­
singfior ie z dnia 1-1 listopada, że, wlohec zaniechania 
str\ejku jener.alnegp i uspokojenia siO umysłów, nie 
ma,sz powod'ów clio utrzymywania IV dalszym ciągu 
P!'-"!()hibi ji . Za stolicą poswdl!kraj caly, i lud, acz nie­
chętn~e, widział się na razie zmuszonym ustąpić. 

Nigdzie zaprawdę ści'le demokratyczny, rdzen .. 
nie ludowy charakter ruchu przeci'\Talkoholiczneg'o 
nic uwydatnił się tak jaskl--awo, jak tutaj. Nigdzie 
jednak zaJ-aZelll nie wystąpiły ~ t~ką in~e~l~::,wno ­
ścią skutki dohroczynne całkOWIteJ prolublCJ1, Bto­
sowanej na ohsz.ernym terytorjum \V ciągu 2 tyg. 
Czy można sobie wyobrazić radykalniejsze 
w tak krótkim prz.eciągu czasu prze"To-

I ty wewnętrzne: zamach sta.nu, targający raptem 
wszystki'e więzy i pęta, ludność, podzieloną na <lila 
prze.ci'YRta,,-ne, a wzajemnie sobie nieufne obozy : 
bLU'żuazją i stan robotniczy, w -k!Ollc,u nagły bl'zaak 
"Toiności - a ,,'szystko to bez przela.nia kropli 
lu',yi. Czy tego n atężoneg-o skupienia ducha nie 
zamąciłyby za tępy ludzi, obchodzących tą wol­
ność szumnemi libacjami, którym towarzyszyłyby 
odrazu kłótnie i zwady. A pil'zelew krwi skutkowalby 
oozywiście sal\\-y ze strony armji, goto,,-ej w każdej. 
chwili do ,.tłumienia buntu". Rozpoczęlyby się zna­
ne reprcsalja ... ochrony wzmocnione". stany wojen .. 
ne i t. d . Gdy się z,ya.ży to wszystlm, me trzeba do-
15N.lWdy być fanatykiem ahs1ynencji, aby się zgo­
dzić na to. że wblno.ść swoją zawdzięcza Finlandja 
'" znaczl1ej czę~ci ścisłemu zastosow,aniu w chwili 
stanowcz.ej,-ca,lko\\ritej, a powszechnej trzeźwości. 

iW szakże przywrócenie spl'zedaży trunkó,,' nie 
zatamoll'ało " Tcak energji u zwolenników dobrej 
sprawy. Sprzyjał temu "r wysokim stopniu nader 
szybki w Finlandji rozwój życia politycznego. Nio­
l!i"-ykle liberaln.a ordynooja wyborcza z d'riia 20-g-o 
lipca r. 1906 obdanyła Finlandję parlamentem, opal'­
tym na na.jszczerszych zasadach demokratycznycJl, 
wpro,,'adziła bowiem jed(ną jedyną izbę, składają­
cą sil,] z 200 posłów, bez różnicy płci, wybieranych 
l)rze'l, glos>owanie og'Óhle, bezpośrednie i równe. Glo­
sowal1ie powszecllne, przy udziale zwłaszcza kobiet, 
pozwoliło wypowiedzieć się najszerszym wal'SbVl'Olll 
ludno ' ci, śród których 11" Finlandji, jak wszędzie zre­
sztą, relu'utują się najgoręt8i przeciwnicy alkoholu. 
Po pierwszych ,\',vborach do sejmu na podstawie no ­
wej ordYlla,cji wyborczej, zebral się-w maju roku 
1907- po raz pierwszy sejm wl1!owym składzie, któ­
remu przedst.awiciele wszystkich 5 stronnictw kra­
jowych (nl:l,jsilniejsze z nich-stronnictwo socja.luo­
demokratyczne- liczy 80 posIó,,, z og'ólnej liczby 
200), przedłożyli odl'azu 5 różnych projektów "\'T 

sprawie alkoholu, które, różniąC! się pomiędzy sobą 
w szczeg'ólach, ostatecznie wszystkie zmierzały do 
prohibicji. Projekty te przeka4zane zostaly komisji 
gospodarczej, która wygoto\\"a la szczegółowy pro­
jekt ustawy prohibic.yj;nej. 

.Już w roku 190-!-ym, czytamy w projek­
óe, rząd uznal za tosownc wyd€" egowanie 
k:.omisji, celem zbadania przepisów w mater'ji sprze­
daży t1'unkó\c Komisja zaproponowała była zastoso·­
wanie systemu zakazów miejscowych (gminnych). 
Sprawa przyszła pr~etl; forum sejm'u z r. 190-!j5, 
wszak0e zna,ne wypadki polityol!ine nic pozwol iły 
osiągnąć żadnych wyniKÓW poz.ytywllych. "Od' te~'o 
cza u stosunki nasz(' wewnętrzne rozwinęły się z 
szybkością nieby\"alą. Dochocłlzące do uświadomie­
nia szerokie warstwy ludności wzięły udział " " pra­
cy usta,Yod'a:wc~ej. Owe masy ludu, które dotychcza'l 
w oozsilllości s,,'ojej znosić musiaJy najgorsze skutki 
ha,ndlu alkoholem; doszły teraz do głosu w sejmie. 
Bezpośrednim tego następstwem było. że dojrzaly 
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oddawna pogląd warstw ludowy,ch na obowiązki spo­
łeczne w zakresie przemysłu alkoholowego, wypo­
wiedział się z całą stanowcz.O;Ścią i mocą'"· 

Spotykamy dalej w pI'lojekcie komisji pneclsta·· 
wienie smutnych skutków, jakie prowadzi za sobą 
spożywanie alkoholu. Smutne owe skutki o wiele, 
wani{}m komisji, przeważają te olwliczności, jakie 
zazwyczaj przytaczają prz,eciwnicy. zakazu: że IV ten 
sposób niektóre warstwy ludności zmUS:?lone są wbrew 
swej woli. zrezygnować z "p!ł"awa" i "wolno~ci" spo­
żywania, zego im się spodoba ;że cudzoziemcy. przy­
jeżdżający do kraju, pozbawieni są możności spoży­
wania trullkó,,-, jakie mogą pijać w swojej ojczyźnie 
i t. d. W odpow:ieclzi na ,yszystkie tr argumenty 

stawia komisja zasadę, że nieistotne przywileje i u-
rojone prawa pojedynczych obywateli ustąpić~ mu­
sU\: przed najży,votJliejszellli i llteresa,am i całego na­
rodu. 

Stawiają ·wprawd7..ie c,zęsto zarzut, że spoloc7,e11-
st"lvo pO\VimlO zmierzać do trzeźwości na drodze s\\'o­
body i rozumowego przelmnallia, nigdy za~-przy­
musu, że owszem pra"TO' prohibicyjne równa się ban­
kructwu moralnemu samej idei trzeźwości. hapomi-
11ać "Tsz.akże tutaj nie należy. że sama li tylko pl'a~a 
nad uświadomieniem ludu, która i później po 
zaprowadzeniu prohibicji będzie nieodbicie po­
trzebną, ,\y żadnym kraju 'llie okazala się dosta­
teczną do calk'Owiteg'O za,tamowallia pLagi alkoho­
lizmu, i że na ,vyższym :niewątpliwie szczeblu moral­
nym staje wla \nie spolecz811sbv'O, skoro odrazLl kl'es 
kladz:ie potQżnej pokusie aniżeli, gdy odclaj.e się na 
past,,-ę zdradli"Tym jej podszeptom. Ozy shlszniej 
by było w imię 21asady w'Olno,ści przekreślić caly ko­
deks kryminalny i zapewnić orzkal'llość zlodziejom, 
podpalacz'Om i zbójcom w lladzi,ei. że IY,vsoki stan 
1ll0Iialności ustrzeże spoleczel1stwo przed kraclzietą, 
zabójstwem i podpalaniem? 

Często również spotykany zaiI'zut, że PGuzellie I 

wódki tajeuUle i przelllycal1ie tnmków przez gran i­
cę uczyni zakaz w praktyce malo skutecznym, zbija 
l~omisja "'skazaniem do:;wiadczenia. przez jakir 
przeszła Pinlalldja OUl'. 18GG, pod powagą ówczesnej 
usta\Yy przeci,,-ko wódce: wykroczenia. z początku 
dość liczne, z biegiem czasu stay\-aly siG coraz rza(l-
,s ze, obecnie zaś ustaly niemal zupelnie. 

rrrudno mi w tym miejscu pmrstrzymać siG od u­
wagi, że dla. kuteczności ustawy prohihicyjnej po­
trzebno je~t oczywi8t:ie uprzednie stara Ilne przygo­
towanie opinji i wY"l'ohienie prze~,,-iaclczellia we­
wnętrzllego o konieczno"ci zakazu. \\T li'illlaudji za­
kaz dlatego wydać może dobroczymw ~kntki, że za­
kazu tego pragnęly szerokie, najszers7,p IYurstwy 
ludności. Bez tt'g'o, o('zywi~ci(', sama pl'ohibicja mu­
sialyby pozosta; jeno pObożll~ln ż~·c zelliem. 

Dla scharakteryzolvallia wygotowallego osta­
tecznie przez komisję gospodarczą i pl'zedłożonego 
sejmowi projektu pra ,,-a wystarcza przytoczyć trzy 
pierllrsze zasadnicze jego artykuly: 

~ 1. Pr~ez substancje alkoholowc. rozumie usta­
wa niniejsza te substancje, ktÓl~ przy temperaturze + 150 Celzjusza mieszczą ,,- sobie więcej niż 2 0 '0 al­
koholu etylowego ..... 

~ 2. ,Wyrób. przywóz, sprz;edaż, przewóz i prze­
chowy,yał1i,e ,substancji alkoholowych dozwolone jest 
tylko w celach leczniczych. te<;hnicznych lub nauko-

wych, a to stosownie do przepisów niniejszej usta­
wy. 

§ 3. Wyrób i przywóz substancji alkohowych 
stanowi wyłączny przywilej państwa, nie nli'gaj;lcy 
przelaniu na osobę trzecią. -

\Vprowadzenie w wykonanie niniejszej ustawy, 
której dalsze pa.ragrafy, prócz bardzo ścisłych przppi­
sów o stosowaniu alkoholu do oelów leczniczych, 
technicznych i naukowych mieszcz<\: w ohjr dotkli­
we kary na wykraczających ' pl'Zeciwko rzeczonej 
ustawie (na pierwszy raz g-rZyWlly, w razie recycl.v­
wy-więziellie od 6 miesięcy) proponuje komiaja ocl 
d. 1 lipca 1910 r., wyrób zaś i przywóz substancji al­
koholowych ustać ma już z dniem 1 lipca Hl09 1'. 

Projekt powyższy przedstawj.on~r zostal sejmowi 
finlalldzkienm w d. 17 października 1'. Hl07. Przy 
dyskusji oAwiadczyli się przecjwkoo niemu jedynie: 
senator Stahlberg, jak'O pl'zcdstawiciel rządu i nie­
ktÓl~y posłowie ze szwedzkiego stronnict\ya ludo­
wego, które reprezentuje "1 ~e.illlie "ku1tlll'(~ i maj~­
tek". Pomimo tego, ustawa prohibicyjna przeszla w 
sejmie prawie bez zmian i ostatecznie uchwalona 
zostala i przyjQta w trzecim czytaniu ,,- dniu 31 
pa,ździernika 1907 r. 

Prawo, uch,yalone przez sejm finlandzki, musi 
zyskać zatwierdzenie rządu, którego ]'pprez0ntal1-
tem jest scnat. , 'ellat za \ b~dąc przeciwllikicm zaka­
zu calkowitego, mial natomiast prz'ygotowall~- pro­
jekt inny, gl'ównie na syst.clllie zakazów miejbco­
wycl! opalty: na prowincji jedynie wprowadzołły 
miał być zakaz wyszynlcu i sprzedaży 1;t'LUlkó"T, \Y 

miastach zaś mieszkańcy glosować mieli co trzy 
lata w pl'z.ed1.l1iocie dopuszczalllJości handlu trulIkami. 
Cały handel alkoholem mial być powierzony t.Q\Ya­
l"z~Tstlro1lł, któl'e, po 'Odtrąceniu 50 0 zysku, lllial~- o­
bracać nadwyżkG na cele użyteczności publicznej. 
Przy op~'aoowaniu tego projektu senat mial po­
dohno na ll\yac1zc i tę okoliczność. że pl'zemysl al­
koholowy dostarcza rządowi obecnie 10 llliljon(nv 
mapek dochodu rocznie. Prócz ~at1\'iel'Clzenia przez 
senat. wymaga pra " "O uadto jeszczo s:111kc-ji 1ll01lal'-

zej: cesal'7.a-Y\'ielkiego księcia. rfo też przesądzać 
dalsz?ch losów prawa i praktyczneg'O jego w:\'kona­
nia dotąd niepodobna. \\" każdym jednak razie, jakip­
kolwiek by l)yć mialy 'dalsze losy tego prawa. pa­
mięblym bądź co 1)ądi pozostanie dziel'l, IV którym po 
raz l)i,erwszy parlament C'lU'olwjski uchwalil zakaz 
całkowity używal1ia alkoholu. 

A zatym nie w kierullku polo,,-iczn,Vm. 1Iir w 
drodze uStępstlI' częp.ciowych, ztucznego ograni­
czallia kOl1. umpcji i sprzedaży alkoholn sposobem 
różn~rclt clrobllych utrudniell polic~rjnych. czy c11o(;­
hy systemu gotcnbur:kirg'o, nic przez tolerowanie 
..umiarkowanego picia", doochodzil11~r do rzeczywi­
,,,tej naprall'y stosunków, ale w kierunku radykaln:vm 
- zakazu calkowitego. prohihicji bezwzględh0j: oto 
l)Ostęp pra,vdziwy. oto jeclynie skuteczna droga wal­
ki z g'l;ożąeym ludzko,:,ci degeneracją alkoholem. 

JaMb Gla.ss. 

Z pośród blisko 250 polityc7.nych pism szwedzkich 
czterdzieści zostaje pod kiernnkiem redaktorów abstynen­
tów, a przeszło siedemdziesiąt nie przyjmuje żadnych 
og'łoszeń odnoszących się clo przemysłu alkoholowego. 
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Odbiorców naszego pisma prosimy o pożyczanie każdego numeru 
mych dla szerzenia wiadomości o naszym ruchu jakoteż w celu 

jak największej liczby zwolenników. 

w kole najbliższych znajo­
zjednywania "Przyszłości" 

Do i od młodzieży abstynenckiej! 

Sursum corda! ... 
nl\Iiejmy odwagę!... Nie tę jednodniow11 

Co IV rozpaczliwych przedsiQwzięciach błyska, 
LlCZ IQ ('o idąc z podnieRioną gtową 
~ie da siQ nigdy zepchnąć z ~tanowiska! ... 

?'yg"'''"' Km""'" I 

,V górę serca! "r góro c.;zola! 
Dziś Rok Nowy! 

Niech go \yita pie~ń wesola 
Duszy zdrowej! 

Precz żałości - precz rozpaczy 
Póki silna mlodość znaczy 

8wiatlem życia szlak! 
Z \\-iarą przeto i nadzieją 
Puśćmy z rąk do rąk koleją, 

" ~ bratniej spójni znak, 
Tę źródlanej "ody czaszę! · .. 
Hej, m]odzieży - zru'o\yie nasze r. .. 

J ośli w piersiach siostl'o, bracie, 
Masz kochanie. 

J c..';li hejnal śpiewa dla cię 
Lat zaranie. 

...-\. t\yC scrc ' nie jest skalą,­
Pij to zdnowie cluszą ca 1ą ! 

\\" llRcisk dlonie splącz! 
T w tal1 raźnie do l'oboty !. .. 
\\ ~ jeden zgodny akord zJot~T 

Szczerze siły zlącz. 
Pójdź ',Taz z nami na sel'C rolę, 
Hiać cnot ziarno, pleć kąkole !. .. 

DllSZ~ damy niezakrzeplą, 
Udzie jej zbraknie! 

Poniesiemy temu ciep lo, 
Kto go lak nie ! 

(\\" sz~dzie l)r.dziem laĆ' stmmie11ic 
Brzas].m w uocy mroc7,UC ciellie. 

~ciflza( j(:kó\\' zgrzyt. 
J 1ladziejo kla8ć na l'ilny. 
7,e llarcszcie z chlllUr KwietlallY 

. ,\,rzc jd7,ic llQdzo11l ~wit, 

By nagrodzić dni tosknoty ... 
Chodź--patrz. hracie . co rohoty!. .. 

'1'y]1;:o llic mów, ~e daremuy 
'rrnd to bQdzie. 

Że się nigdy splot klęsk ciemny 
Nie rozprzędzie, 

I 'nic przetka siQ 'w promienie, 
Co wyga 'zą lzy, cierpienie ... 

Zlu 7.aa.adzą kłam!. .. 

I 
l 

Że-ć zwę w drogi syzyfowe! 
Nie tak, bracie!-'\V górę głowę! 

'\V ą tpić hail ba nam r 
Tylko śmiało i ochotnie! 
Czyż co ginię bezpowrotnie 'ł ... 

Kie mów również1 iż za serce 
8wiat nie 11laci, 

Że rozkrwa\\ią je szyderce, 
Że ten traci 

Alir u ludzi, kto się caJ.y 
Odda za .,czcze ideały'· ... 

Kie mó\y tego-uie1. .. 
Czy znasz c~nę tej słodyczy, 
Gdy ci glos "Tevmętrzny licz~-

.J a 'n e czyny twe? .. ,y ó"'czas- niech, jak dzika horda 
Burze wyją! ... 

SlU'sum corda! ... 
[/Vi/dm' Karli1/ski. 

W jakim stopniu pulicjanó doznają napa~ci i o bra­
%e(l podczas pełnienia służby ze strony pijaków dowodzi 
statystyka londyńska, zamieszczona w broszurze J o h n a 
B u r n s a p. t. n Praca i Napój Le. Wedle tej statystyki 
w roku 1902 z niespełna 16,000 policjantów 2,907 odnio­
sło uszkodzenia w czasie pełnienia służby, a z tych aż 
1.655 dzięki napaściom pijanych aresztantów. 'fymcza­
sem zaledwie 68 zostało pokąsanycb przez psy, 40 od­
niosło obrażenia przy pilnowanin porządku wśród ruchu 
ulicznego, 20 przy pożarach, 8 przy rozpędzaniu zbiego ­
wisk. "To dowodzi", jak powiada Bums, "że pijany 
człowiek jest gorszy od spłoszonego konia) niebezpiecz­
nipjszy od wściekłego psa, wzbudzający więcej o'Jawy 
nit,eli podniecony tłum ludzki, fllho nfIwet wielki pożar". 

Co jest ważniejsze, czy walka 
z "rakiem" czy z alkoholizmem? 

?\i:l, odbytym w liJlcu ''le Lwowie zjeździe przy­
l'odnikó,,- i lekarzy Dr. ,J óze[ .J a. worski, clIonek 
Komitetu \Y i:lrsza ,,- 'kiego, utworzollego w celll ba­
dania i leczcnia chol'oby, zwancj "l'akiem", podniósł 
projekt zorg-alli.zowallia. w wiQkszych 8rodowiskach 
miejflkiclt na zicJlliaelt polskiC'll t. zw. "Lig do ,nll­
ki z rakiem" i utworzOJue jednego cent'l'alll(,g'o ko­
llIirtu, U ÓJ'yb.'- kierowal pracami. w tym kierunku 
przedsi Q 111' anemio 

" Tniosek zllaJazJ g'mąee uznanie ze .strolly u­
czestllikÓ"w zjazdu i wybrano na siedzibę komitetu 
centralneg'O ·Warsza"'ę. Otóż G-go listopada, w To,,' . 
hygienicznym odbyl0 się pierwsze zehranie komitp-
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tu, na którym przewodin:Lozący, Dr. Mikoła,j Reich­
man, przedstawił szkic org'anizacyi pracy na polu 
walki z rakiem. 

Chor'Oba, zwana rakiem, staje się coraz większa, 
plagą ludzkości. Dość zachorowań czyli ilość ofiar 
ch'Oroby wzrasta niepo;miernie, w 'Europie umiera 
co rok okoŁo 300,000 ludzi, w grariicach Królestwa 
P'Olskiego 7,000 osób. 

Przyklasnąć tylko ~nożemy tej altrui'-tyczncj 
działalności naszych lekarzy na polu walki z ra­
kie;m, lecz z drugiej str'Ony dziwi nas obojętność 
tychże lekarzy naszych wzg'lędem ChOl\oby jeszcze 
bardziej groźnej, która rok rocznie ,\y samej War­
szawie pochłania daleko więcej ludzi, niż "rak" 
w całym Królestwie Polskiem. Tą stl1~szną chorobą, 
tym właściwym rakiem na.szeg'O społeczeństwa, je.st 
alk'Oholizm. Trudno przypuścić, ażeby ' miertelność 
z powodu allmholizmu była dla naszych lekarzy bar­
dziej 'Obojętną, niż śmiertelność z pOW'Odu raka, aże­
by 'Oni nie znali statystyki śmiertelności, spowodo­
wanej alkoholizmem, ażeby nie wiedzieli, że w'Szyst­
kie przestępstwa, że cała niemora~llość, nerw'Owość. 
że gruźlica i sama choroba raka, mają swoje główne 
źródło w , pijańst'llTie powsze.c.'lll1,ylll.Trudlio przypu­
ścić, powiadam, a jednak tak się nam zdaw'ać mu­
si, bo, czyżby, wiedząc o tym, wszystkim, com przy­
toczył, 1ekarze ~l,asi pozostali tylko obojętnemi "\,,j­

dzami całej czynności abstynenckiej \v EUl'opie,czyż­
by {oni za;miast tylk'O starać ię o sanatoryul11 dla al­
koholików, 'zamiast 'Ograniczyć się do tworzenia ko­
mitetu dla' budowy sanatoryUlll, na jakie 100 łóżek 
dla gTllźlicznych, albo lmmitetu centralneg'o dla 
walki z chorobą, rakiem zwaną, - nie byliby się 
połączyli także w to\varzystwa abstynenckie, aie­
by 'zwalczać alkoholizm, ażeby niszcz,yć źródła, skąd 
płyną wszelkie ch{)ro by, wszelkie nieszczęścia dla 
kraju naszeg'o. "C e 's s a;n 11e c ,a u s ac,e ss a t e ff e k­
t u s", jest prawem znanym ogólllie. Kiechaj 
zniknie alkoholizm, a znikną gruźlica i "rak". Ja 
podczas swojej praktyki dług10letniej nic widzjałem 
ani jednego wypadku "raka" u abstynentów. Cho­
rUJą na rlika albo sami 'pijacy, 'a:lbo ich potomstwo. 
Na ten fakt zwracam uwagę naszych lekarzy i chciał­
bym, najszczerzej i na-jg.oręceJ' ich przekonać o pierw­
szym i koniecznym ich obowiązku utworzenia towa­
rzystw abstynenckich wśród lekarzy i propagowa­
nia trzeźwości absolutnej wśród spoleczeństwa; tu, 
w tym zakresie działalności lekarskiej, olbrzymie 
odkrywa się pole dla c.zynn.ości altruistycznej na­
szych lekarzy;-wdzięczn{)ść całego nał'odu była­
by zapłatą za ich poświęcenie wlasnych przyzwy­
czajeń dla dobra lu'aju 1 takaż wdzięczność za pro­
pagowanie trzeźwości wśród społeczeństwa. Dopiero 
obok tej akcyi najważniejszej wypadaloby pomyśleć 
oinnyd1. Dr. Bmedykt lJ.'Ibo~l'ski. 

Generalna dyrekcja bade11skich kolei paf1stwowych 
postanowiła, aby podczas służby dawać bezpłatnie kawę 
z cukrem całej niż~zej służbie kolejowej jakoteż robotni· 
kom wszystkich kategorji. W ciągu dwudziestuczterech 
g;odzin ma każdy ze służby otrzymywać najwyżej jeden 
lItr kawy; ale w szczególniejs7.ych wypadkach ilość ta 
może być przekroczona. N adzynia do gotowania, zano, 
szenia i rozdzielania kawy zostały zakupione przez zarząd. 

Z dziejów abstynencji. 
r\Yalka z pijmlstwem i alkoholizmem wydaje si~ 

rzeczą zupehlie now.ożytną dla tegio, kto nie jest 
wtajemniczony \Y dzieje 1'1lOhu abstynenckie 0'0 

rl ~ . o 
przeUJ1jtawJającego bardzo ciekawc i pouczające "IV 

historji świata J.''Ozclzialy; alei faktem jest, ;i,e od 
czasów ba;rdzo dawnych, o których posiadamy do­
kładne i wiarygodne zapiski, najwięksi myśliciele 
i r,eformatOl'owie sta;vriali całkowite 'wstrzymanie się 
od wszdkich .odurzających napojów jako pierwszy 
warunek umysłowej i 'moralnej doskonał'Ości. 

Sądzę, -Źle milo będzie c10wiedżieć się naszym ab­
stynentom, iż dzieje ruchu zaczynają się blisko na 
pię,ćset lat przed Chr'Ystusem pod gorącym nieoom 
Indji, gdzie żył i l1auczal wielld reformaJor religij ­
ny, który się nazywał Buddha. '-Wiadomości, jakie 
tutaj podajemy, zostały wzięte z ~siążki dr. Berg­
n~ana" p. t. "Dżieje walki z, alkoholizI11em''', z któr'ej 
me jedną jeszcze cenną wiaclomo~ć zaczerpnąc nam 
"Jrpadnie. 

Odległy ląd ażja.tycki, nlianowlCie (yrzegi rz~k 
Gang'esu o;raz Indusu, są' temi miejscami, w których 
za najdawniejszyeh czasów pierwsze idee abstynenc­
Ide powstały i na 'Ogromnej ' przestrzeni rozszerzyły 
się. Dowodzą oog'o przez wiele miljonów ludzi, jako 
pismo święte .czcz,one słowa, "IV których za zbawiciela 
świata uważany B u d d 11 a., czy li Oświecony, pod.sta­
wowe warunki wyższejdoslmn.alo ~ci określił. Sło­
wa te zostały ujęte w formę przykazali. które no­
sząc "II' religji Bud'dhy miano "Piędokr'Otnej Spra­
wiedliwo,śei", opiew,ają jak llastępuje: 

1. Ni'e będziesz zabij.ał żadnej ży,,-e j i3toty. 
2. Xie bęaz,iesz sobie pnywłaszczal cudzego 

maj~tku. 
3. Kle będziesz cudzołożyl. 
4. Nie będzics.z klama.l. 
5. Nie będziesz używał żadnych trunków u­

pajających. 
Dodać w tym miejscu należy, że dzisiaj religję 

BuddllY " 'Yznaje ni mniej ni więcej jak 300 mil.io­
nów hidzi. że wiQc osoba ·teg~o wielkiego człowieka 
zasluguje na, bliższą uwagę. 

Podanie mówi, że Buddlla lU10dził się w szói'tym 
wleku przed Chr. jako syn królewski. Na imię mll 
bylo Sidd ar tJ.l a, albo Gautama. Imię Buddha nie byLo 
,,-cale jego imieniem wlasnym, lecz zosŁało mu na­
dane przez wyznawców jego l'eligji dla poJożcnia 
nacisku na jego wielkie uświadomienie w rzeczach 
wiary. Ojeiec wychowywał go na swym dworze w 
taki sposób. że nigdy nie widział ani biedy ani. nQ­
dzy ludzkiej. Pewnego dnia jednakże spostrzegł 
przymierającego głodem żebuka. f\Vidok ten zwróci I 
jego pilną uwagę, bylto bowiem młodzieniec dobre­
go, a nawet czułego serca, wskutek czego wymkną} 
ię z domu dla 'Odbyc~a; podl'óży po świecie i zobacze­

nia wszystkiego 'na własne. oczy, dla poznania nędzy 
i j'ej przyczyn. :W wędl'ówkach swych spotkał wic­
Iu nj.esz.częśliwych ludzi, nieszczęśliwych z własnej 
winy, albo i calldem be.z. winy, nakoniec poznal tc'ż 
wielu ascetów, to jest hł<Mi, którzy myśleli, że przez 
umartwienie ciała można zdobyć najwyższą mą~ 
ID'OŚć i 'Osiągnąć szczęśliwość. Buddlla, przebywal w. 
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Upraszamy Czytelników pisma o nadsyłanie dokładnych wiadomości o tym, czy znane im zrze­
szenie spożywcze (kooperatywy) uprawiają handel napojami alkoholowemi i w jakich rozmiarach. 
Konieczne jest podanie miejscowości i nazwy stowarzyszenia jakoteż klasy społecznej, z któ-

rej przeważnie składają się członkowie kooperatywy. 

lasach z dzikiemi zwierzętami, i LUuartwiał się na. 
wszelkie ąp.osoby, wstrzymując .oddech i poszcząc. 

~Vkrótc,e pczyszedł jcdnak do przek.onania, że 
posty i wszelkiego rodzaju umaJ'twienia do niczego 
nie prowadzą, i że nie zbliżają do upragnionego ce­
lu, którym było osiągnięcie doskonałości i pozna­
nic tajenmicy życia ludzkiego. Zmienił więc sposób 
życia i zaczął się znowu dobrze karmić dla odzyska­
nia moc;no nadwątlonych sił cielesnych i duchowych. 
Ponieważ dotychczasowi towarzysze, którzy go mie­
li za 'więtego, opuścili go, 'uważając, że zszedł z wła­
ściwej drogi, przeto Buddha. znalazł sh~1 zupelnie 
sam. Dzięki temu mógł oddać się głębokim rozmy­
ślaniom pod świętym d;l'zewem ligowym... PeW11ej 
nocy doznał nagle uczucia jakby zupełnego o 'wie­
cooia i poznania wszystkich tajemnic tego świata; 
nie tylko poznał źródła wszelkiego cierpienia ludz­
kiego, ale równic i lekarstwo na to cierpienie -
tak mu się przynajmiej wtedy zdawało. A zdawało 
mu się tak, ponieważ nagle dusza jego uczuła się 
wolna od wszelkieg'o ziemskiego pożądania i jak­
by li.apel11iona wiekuistą światł.ością. Siedm -dlii bez 
przerwy przesiedział pod 'więtym drzewem, rozmy­
~lając, poczym wstał i poszedł w świat nauczac lu­
d'zi tego, c.o mu SlE~ zdavyalo największą l1lądro~cią. 

Buddha szedł od wsi do "Iy'si, .od rriia.sta do miasta 
w suknie żcbr'il,cze ódiiany i karmiący się ty1ll tyl­
ko, 00 mu dobrzy ludiie ze szczerego setca podawa­
li. Wply\v mistrza i nauczyciela zwiękazał się 
z dniem każdym zarówno w pałacach królewskich 
jak i w chatach wieśniaczych, a tłumy gromadzily 
siQ dokola mistrza dla sJuchani.a gloszonej przeli, nie­
go pięknej i wznioslej nauki. Podsta"rą całej tej na­
uki było przykazanie, aby niczego w życiu nic po­
żądać. Uważał on wszelką pożądliwość za glówne 
źródlo nieszczęścia. na tym świecie; trzeha więc po­
konać w sobie wszelką po~ądłiwość na to, aby czło­
wiek osiągną] spokój wCm'nętrzny i całkowite za­
dowolenie. 

Buddha uma]'1 roku ·f80 1ll'7;ccl Chrystusem jako 
oŚll1clziesięcioletn i starzeC'. 

Xad osobą Buddhy i .i'ego nauką llależało dlJ.­
tego dlużej sip, zastanowi('·. pOlliflwa;i, główne l)rzy­
kazanie: N i c P o fi, 11 d a j do dziś dnia nieraz Jcazeze 
by"'[\, przez ludzi goLa zOile. Lecz zasada ta llstąpU­
je obecnie Jlliejsea i.nnej, wyższej, mianowicie mi­
lol'ici llliźnieg1o, zabraniającej tak zwaneg'o nżywa­
nb dlatogo, ;i,c drogą 7,lego przykładu wieIn do zgu­
by prowadzi; a, nadto w ostatnich czasach wyrabia 
siQ inna jeszcze, bezwątpienia. najrozumniejsza zasa­
da, wymagająca, aby czło,,-iek, słuchając inst~'nktll 
samozachowawczego, wystrzegał się wszystkiego, 
co nawet "IV małym stopniu używane, spr.owadz:1 
szkodę cielesną i duchową· 

Jakkolwiek za 'ada ta jest zupełnie nowa, ponie­
waż opiera się na nauce i bacI;aniach nad wpływem 
,tlkoholu na, organizm lndiki, to jednakż l pozosta-

J" W blizkim związku z dawnemi naukami at.are­
go Buddhy: ponieważ i on ).llówił, iż należy unikać 
alkoholu z tlej racji, żel powoduje znaczne szkody 
w organizmłe ludzkim. N a.uka Buddhy zgadza się 
z twierdzeniem dzisiejszej wiedzy, że nawet. małe 
porcje alkoholu wplywają szkodliwie na wladze u­
mysłOWe, a szc.zególniej na z-d.olność myślenia. ,Yiel­
kość Buddlty polega na tym, że na przeszlD 2500 lat 
temu zrozumiał, iż nawet małe dawki alkoholu, nic 
wywolujące stanu upojenia, przytępiają myAlenie, 
jako też zdohlości do odczuwania rzeczy wzniosłych. 

j' a zasadzie wszystkiego, co siQ wyżej o Bud­
Jzie powiedziaoo, trzeba g10 niewątpliwi.e zaliczyć do 
bohatcł"ów I"UJChu ,abstynenckiego, a maczenie jego 
tym jest większe, iż posiada .on licznych wyznaw­
ców pot§ród ja.pończyków, a ci w 'Ostatniej wojnie 
pokazali, jakich cudów dokonać może naród trzeźwy, 
którego organizm nie jest przez alkohol zatruty i 
zrujnowany. 

Nauka J3uddhy szerzy się nietylko w Azji i 
:;ród ludów rasy żółtej, lecz i w Europie oraz Ame­
ryoo, p.od nazwą tak z"lYanej teozofji; ściśle biorąc. 
nie jest to 'nauka Budclhy, ponieważ na jego z,radach 
w c.ałości się nie opiera, ale znajdują się tam pewne 
części. jego wzniosłej nauki, a pomiędzy innemi i 
zakaz nż)'wania trunl{.ów \alkoholowych "IV jakiej­
kclwi-ek postaDi, czyli całk'Owita abstynencja. 

Już l Buddha rozumiał, że, 'Od alkoholu należy 
się powstrzymy,,-ać nie dlatego, aby odmawiać SoJ­

bie przyjemllooci, poniewa,ż czlo'Yick wcale nie jest 
obowiązany odmawiać sobie rozu,mnej i uczciwej 
przyjemności, lecz dlatego, że używanie alkoholu 
przynosi duchowemu i etycznemu życiu ludzkości 
nieoblic~one szkody, że chociaż nic należy zabijać 
w sobie wszelkich pragnień, nic wolno ulegać na­
miętnoHC'i.om i stawać się ich nic'v,rolnikiem. 

II'. s. 

Kończąca się z dniem 30 wr7.ośnia 1907 r. ostat­
nia kampanja okazała się dla niemieckiego przemysłu 
spirytusowego niezmiernie korzystna. Spożycie alkoholu, 
które ort roku 1901/2 aż do roku 1904/5 stale się zmniej­
szało, okazało po znacznym przyroście w roku 1905/6 
ieszcze większe wzmożenip, się \V ciągu jedenastu mie 
sięcy ostatniej kam panji dochodząc do cyfr przedtym 
niebywałych: 2,243,000 hektolitrów wobec 2,083,000 hek­
tolitrów w roku 1905/6, co stanowi przyrost roczny 
160,000 hl. Wywóz-bezwątpienia przeclewszystkim do 
kolonji -podniósł się z 157,000 hl. w roku 1905/6 na 
J 70,000 hL a więc o 13,000 hl. Mimo tych kolosalnych 
cyfr spekulanci spodziewają się w obecnym roku porobić 
jeszcze lepsze intere8y. Ozyż można się wobec tego dzi­
wić, że w Niemczech szerzy się coraz więcej dzikość i 
prześladowanie bezbronnych narodowości, szczególniej 
polaków? 
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Sila -vvoli. 
(Głos robotnika). 

Mili Ozytelnicy ! Ozy tając tak 'dobre i pouczają­
oe pismo, jakim IV moim przekonaniu jest "Przy­
szłość", i mając /dla niego, jako l'obotnik, swą własną 
ocenę, pragnę też z dusz)" pl'ostaczej podać słów pa­
rę ze swego życia do wiadomości Braci Robotników. 

To f\Vam za-peWlIe wiadomo, że robotnik, wrac.a­
jąc z wyplaty sobotniej, prawie nigdy nic idzie pro­
sto do domu, do rodziny, z ciężko w pocie cZula za .. 
pracowanYm gposze,m, boć "trzeba" po całotyg-odnio .. 
wym trudzie, wstąpić z kolegami do knajpy. co,; .wy·· 
pić. Niby tak na jednego byloby jeszcze me wiele. 
Ale jak się usiadło i Ijaczęlo ogadywać sprawy calego 
tygodnia pracy, tak idzie kolejka za kolejką ~ż do 
IlOey 'ród zaduchu knajpy. dymu, lo'zyku, no l mu- . 
zyki ' - bo bez teg,o ani weź! 

A knajpiarz tylko patrzy jak ten tygrys n:;l. swą 
ofiarę, aby zedrzeć jaknajwięcej, podając p~dw~jny 
rachunek. A robotnik, z.achaos2Jouy tym zgIełkiem 
jaki panuje pomiędzy pijanemi, nie pamięta i plac] 
podwujnie. 

rWięc pytam, kto tu winien? Tak, napił się, na, 
jadł, nawet już potym i nie pamięta, co jadł i co p~I. 
Umęczony całotygodniową pracą usnął ze, znużema 
przy stole. A koledzy, ci najżyczliwsi, zostawin go 
w knajpie, a sami poszli 'do swych domów. Boć ka .. 
żdy ma przecie żonę i dzieci, które wyczekują oj-
ca, co ich żywicielem się zowie. . 

Jego dzieci, nie lIlogąC. się doczekać powrot~ 
ojca zg10dniale poszly spać bez kolacji, a może l 
bez ~biadu. A żona siedzi do późnej nocy niespokoj­
na co się z mężem sta~ mog'10: czy go do kozy wsa­
dzili czy może jakie nieszczQście go spotkalo. A 
moż.~ pije z lmlegami? Na tQ my'l wstrząsa się ca .. 
la nłeboga, spogląda na dzieci śpiące. i głodne . Za­
lewa się łZaJl1). bólu. bezgranicznego l pyta, CiO b~­
dzie dalej? Aż tu słyszy na. schodach głos męża, 
który, bQdąc pijany, dodaje s'Obie odw~gi i .l:lkłada 
w głowie, jak ma się żonie wytłumaczy c, gdZIe był. 

rw chodzi. Żona nic nie mówi, lecz on zaczyna 
swą orację: gdzie był, jak się to wszystko stało. 
Zona mu czyni gorzkie wymówki. '\V szak ma o­
bowiązki domowe. Tak porządni ludzie nie robi[\. 
On pod wpływem aJkoholu rozgrzany głos. podu?ai 
,i chociaż winien, ale winy sobie uie przypisuje. Zo­
na mówi: "Daj na życie". On stoi, nie wie, co ma 
powiedzieć, ho nm ukradli ci~żk!o zapracowany g'lOi4Z. 
Byly tam i kl[\twy i wymówki, ale 00 to pomoże , 

Nazajutrz leci do kolegów, pożycza "na Ililę", 
kilka zlotych i znowu caly dzień męczy się w pocie 
czoła Q marnym posiłku, a nieraz i o pustym żo­
łądku, chmurny, zły, bez spokojnej glow-y do pra­
cy. Dlaczego? Bo go trapi sumienie. Tak zeszło do 
soboty: przyrZieka, że już z kolegami nie pójdzie, 
ale gdy dostal wypłatę i oddał dlug koledze, to ko­
lega poprosił znowu na jednegD, tylko na jednego. 

- No pamiQtaj, ż'e tylko po jednemu! 
Ale gdzie tam; jeden, to i drugi, trzeci. Znowu 

w duszy tłumaczy się, że wszystkiemu winna. trn~ 
cizlla. Wraca do domu, ale już z tą różnicą, że po­
łowę tygodniówki przyniósł dla żony. 

Dzialo się tak bardzo długo. 
"'l..le nad każdym człowiekiem czuwa OpatrznośA 

która spra,via, że jeżeli tylko człowiek zechce, to 
11loi-e być doskonałym, dobrym i pożytec.znym dla 
spo]'eezCllstwa. 

Tym robotnikiem, CQ nie pragnął r.oz,umieć ży­
cia uczciwego i rozumnego, hyłem ja. Pijąc i mar­
nując zdrowie i pracę ciężką, wYl~ządzałem krzywdę 
rodzinie, która nic tu nic byla winna, tylko ja sam. 

[Więc co robić? Postanowilenl, zerw.ać raz na 
zawsre z wszelkiemi trunkalni, i żyć jak czlowiek 
dla rodziny. Dziś, po dwuch latach niepicia, jestem 
zdrów, dob'l1obyt mam w domu, p~'acujQ ochotnie, 
zapisa1em się do '.Dowarzystwa Abstynentów, gdzie 
spotykam ludzi, pędzących czas na pożyteczllych 
pogawędkaclJ., i zupelnie zadow'OlonyclJ. ze sieb:e, że 
silą vmli ocl:lli,eśli z\vycięztwo llad swą słabą naturą. 

reo też pł'zycllodzę z pracy inaczej niż dawniej, 
żona mnie wita racliośnie i dzieci, które, jak 'dzi­
siaj widzę, mile i z zajęciem słuchaj ą, gdy im czy­
tam wieczorami jaką ciekawą książkę. 

Dziś dopiero zaczynam żyć i rozwnieć, Że' czlo­
\viek może zupełnie 'Obyć się bez trunków, i być 
zdrowym, ponieważ doszedłem do przekona,nia, że 
szkoda zdr1()wia, szkoda ciężko zapracowanego gro .. 
sza, .ale najwiQcej szkoda rodziny, która niewinnie, 
za słabą wolę .... ojca i męża cierpli. niedostatek, a nie .. 
raz nawet nędzę. 

To też, Bracia Robotnicy, w których jest iskier" 
ka szlachetnego uczucia dla dobra rodzin ,\Y'aszych, 
idźcie 'w ślady moje, a, żony W' asze i dzieci błogosla .. 
wić Was będą. 

Darujcie, jeżelim co z. drogi napisał, ale wszyl't­
ko, CiO tu -piszę. sam. przechodziłem. 

Antoni ,~wiatel7co. 

W pewnej miejscowości niemieckiej dwuch nau­
czycieli ludowych podjęło się zbadać, ile też alkoholu 
wypijają uczniowie podczas jakiejś uroczystości strażac­
kiej i oto co się okazało: w klasie jednego z tych nauczy­
cieli znajdowało się 56 jedenastoletnich chłopców. Z poś~ 
ród nich wypił onego dnia niedzielnego 1 uczeń: 9 szkla­
nek, 1 liczeń: 4 szklanki i 1/4 wina, 3 uczni po 3 szklan­
ki, 1 uczeń: 2 szklanki, 10 uczni po l szklance, 16 po 
1/2 szklanki, co czyni razem 32 uczni czyli 57,14 0;0. 
Przyczym dwuch przyznało się do tego, że wrócili w sta­
rue nietrze~wym do dom. 

W klasie drugiego nauczyciela znajdowało się 39 
dwunastoletnich chłopców. Z pośród tych~e piło piwo 
3 uczni: 3-5 szklanek, 4 uczni po dwie szklanki, 17 
uczni po jednej szklance, co razem czyni 24 uczni czyli 
61,53 Ofo. (Szklanki zttwierają w sobie od 0,3 do 0,4 
litra). 

Wobec naukowo stwierdzonego a przez rukogo po­
ważnie nie zaprzeczanego pewnika, że dla organizmu 
dziecięcego wszelkie użycie alkoholu jest szkodliwe a na­
wet niebezpieczne, wskulek czego też winno być stanow­
czo zaniechane, tego rodzaju libacje muszą być wedle 
wyrażenia znanego psychiatry berlińskiego prof. dr. Zie­
hena uważane za przestępstwo dokonane na osobach 
dzieci. Ozy u nas nigdy nic podobnego się nie dzieje 
i czy my także nie mamy względem naszych dzieci ta­
kiego samego przestępstwa na sumieniu? 



Nr. 1 "P R Z Y <8 Z ŁOŚ Ó" 11 

Wpływ alkoholu na 
stosunek płci obojga. 

Na międzynarodowym lmngresie kobiet, odby­
tym w Berlinie roku 1901:, dl'. Ja.dwiga Bl2ulcr·· 
\Va,gser z Zurichu, wygłosiŁa referat na po\\'yżazy 
temat, zasługujący do tego stopnia na nasz~ uwagG, 
że z treścią przemówienia tej kobiety-doktora w 
krótkości zapoznać się nam należy. 

Spostrzeżenia naukowe dowodzą. że alkohol ata­
nowi silną sztuczną podnietę zmysłow'Ości, po pierw­
sze dlatego, że podsyGa popęd płciowy, 13'0 drugie 
zaś dllatego, że wszystlde d~Qhowe hamulce, jako 
to poczucie moralne, wstyd, i myśli o skntkach 
lekkich postępków w tym kierunk'u, w wysokim 
stopniu osłabia . lł,2jecz prosta, że w ten sposób dzia­
lając,y środek podnieca.nia się, wywiera ogroIrmy 
wpływ na wMjemny stosunek pŁci obojga, o czym 
zdają się n~e wiedzieć nawet te koła, po którychby 
się cz,egoś umeg'o spodziewać należało. Można sły­
I';1ze.ć czasami całe .godziny trwające obrady na te­
mat poprawy moralności, w czasie Których nikomu 
nie przyjcfzie na myśl, że jednym z najlepszych środ­
ków. j,est zwalczanie alkoholizmu. 

rw ścisłym związku zalkoholerl1 pozostaje SJ1lut·· 
na i st;r,aszna bogini rwe:nm'a, od 'której wzięły na­
zwę tak nj.ebezpieczne cna zdrowia i szczęścia ludz­
kiego ChOl~oby weneryczne; kto ma za towarzysza 
kieliszek, za towlarzyszkę musi mieć Wenerę jako 
najbliższą przyjaciółkę. Alkoliol j.oonoczy Wl)l'aW­
dzie mężczyznę i kobietę, ale IV najgorszym znacze­
niu teg'O wyrazu, jak jedl10czy albo raczej sprowa­
dza :raZ/eln ;rnężc,zyznę i kobietę każda rajfurka i 
stręczycielka, tak też alkohol słusznie rajfurem i 
stręczycielem na,zwać można. P.od1 wpływem alko­
holu łączą się z'e' sobą lud:zie najbardziej dla siebie 
:p.ieodpowiedni. Alkohol, jako przeciwna naturze pod­
nłeta, pobudza sztucznie 'popęd płciowy, ale po to 
tylk:o, aby go rz'eczywiście o'dpowiednio r,mniejszyć, 
a nawet ostatecznie zupełnie zniszczyć . Działanie 
alkoholu w tym wypadku jest nie tylko przeciwne 
naturze, ale i straszne zarazem, poniew,aż dzieci pi·· 
jaków nałog.owych, albo chociażby tylko w stanie 
poclnioccnia poczQtc, są ogromnie na ciele i duchu 
up'op,led~one. 

Po bliższym i glębszym zastlanowłeniu się, 
przyjdziemy do przekonania, że allmhol nie tylko 
nio zbliża do siebie lllQżczyzny i 1mbiety, lecz prze­
ciwnj.e oddaja ich .od siebie i to .od samej młodości 
począwszy: młodzi chłopcy zaczynają nie,zmiernie 
wcześnie odwiedzanie knajp i wszelkich 10kali pu­
blicznych, w których swą rzekomą dojrzałoM na 
piciu polegającą ud'ow'oru1ić i wykazać mogą. Aż 
wstyd pomyśleć, że u więks210ści mężczyzn picie i 
upijanie się ma stanowić dowód męsbości i samo­
dzielno.~ci , jaJcbolwiek dowodzi właśnie czegoś 
wprost przeciwneg.o. 

Atmosf'era knajpy wyrabia nietyllm bohaterstwo 
kieliszkowe, ale i boha,terstwo l'IQZpusty płeiowej w 
naj gorszym tego slowa znaezeniu, do czego wstępem 
jest roz.mił'Owanie w sprośnej mowie i plngawych 
wyrazaeh, wzbogacaj'ących slownilc mł.odzieży nie­
zmierllie wcześnie. Przy odpowiednim przyg'otowa-

niu, wystarczy lekkiego :nawet poniecenia i namowy 
jak.łegoś złeg10, a doświadwonego towarzysza, aby 
mlodzieniec znalazł się niebawem tam, gdzieby po 
tJ:zeźwemu za żadne skarby świata znaleźć się 11ie 
chciał, ponieważ by mu na to uczucie czystości :nic 
pozwoliło . Po zaprzestaniu picia, byłoby młodzieży 
J1lQzkiej o wiele łatwiej żyć tak, jak żyje znakomita 
większość dziewcząt, w czystości i poszanowaniu 
dla wszelkich przyrodzonych praiW płci własnej. 

Pierwsze praktyezne poznanie pl'ostytucji odby .. 
wa siQ zazwyczaj pod[ wpływem alkoholu, jako naj .. 
pewniejszego kus1ciela i przew'Odnika; z dwustu o .. 
sób, które znany prof. Forel sam badał lub zbadać 
kazał, sied'mdziesiąt sześć zarazilo się chorobami we­
neryewe'rni dzięki upiciu się alkohole'tn. 

JW zak 'wiadomo powsZ'JeclJ.nie, że najłatwiejszYll1 
SPOSOb<:llll uW'odzcnia najlepszych nawet i najmoral­
nj.ejszyeh dziewcząt, jest wywołanie w nich pragnie­
nia pr~ez ta.niec i korzenne potrawy, a potym .spoje­
nie i naJc.łonienie do powolności; ciekawą rzeczą by­
łoby zbadać, jak wieUca i10ść dzieci nieślubnych za­
wdzięcza S\H~ przyjście na ·świat. p'odniece\1iu alko­
holowemu. 

Ale nietylko lekkomyślne i niestrzeżone dziew .. 
częta, lecz wszystkie bez wyjątku cierpią wiele 
dzięki zwyczajom pijackim; bard2io często kobiet.y 
nie mogą dotrwać 1'a,Z8m z mężczy21nami do końca 
zebrania towarzyskieg1o, ponieważ płeć męzka sta­
je się zanadto l'ozmoW11a, we,soła, a w końcu i zanad­
to czuła. Nie leży bo wszakże w charakterze nięż­
czyzny; jedynym winowajcą jest aJkohol, psujący 
cz~stokroć naj1epszą zabawę, bo uniemożliwiająJY 
swobodny przyjacj'elski sbosunek między młodzieżą 
płci obojga, Młodzież męzka tak się przyzwyczaja 
d'o to\Yarzystwa kelnerek i dziewcząt publicznych, 
że już potym w towar'zy twie przyz'Wloitych i moral­
nych kobiet znaleźć się wcale nie umie. Najczęstszą 
sposobno' cią do zabierania zn.ajomości są zabawy 
taneczne z nieodłącznym piciem i upijaniem się, a 
przynajmniej podchmieleniem, kiedy przeciwnie 
młodzież powinna poznawać się na zebl'aniach, na 
których prowadzi się spolmjnie i 'na. trzeźwo po­
ważne! l~ozmowy, d'aJej na wycieczkach, na których 
następuje zbliżenie się do przyrody i rodzi się pra­
wdziwa V{e8o}ośó, wres~cie pr'zy rozmaitych zaba­
wach sportowych, grach towarzyskich i tym podo .. 
bnych rozrywkach na otwartym p'Owietrz.Ll, pocI: go­
łym niebem, gdzie dla 0iała równie jak i dla ducha 
j-est o wiele !?ldrowiej, niżeli w zamkniętych lokalach', 
dusznyeh i przesiąkniętych Wyziewami alkoholu. 

Ileż to nieszczę'liwych i źle dobranych mał­
żeństw zawiera się tylko, uzięld podnieceniu al­
koholowemu, które też w dalszym ciągu jest jedy­
nym lekarstwem i jecl'ynym pocieszycielem, jedy­
nym sposobem zapomnienia i oS.włomienia. 

Kobie,ty powil1l1y się strzedz jak ognia wycho ­
d2jenia za mąż już nie tyUm za naŁogowych pijaków, 
ale za takich nawet, którzy zaledwie kiedy niekiedy, 
przy zdarzonej sposobności upija ,ją się, i uroc7-yscie 
przyrzekają, że po ożenku zdl'DŻnego tego zwycza­
ju zapirzestaną. Trzeba bowiem parniętać, że syste .. 
matycznc picie alkoholu 'Osłabia ogTomnie wolę lucI:z­
ką, i że naju:roczystsze zapewnienia, a nawet przy·· 
sięgi allmholika nie nie; isą warte,' poni:eważ nie ma 
on siły dotrzymania sŁowa, gdyż wlaśnie wola jego 
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jest caildem osłabiona 'i nie słucha jego rozkazów. 
A los ż.ony pijaka nalogow~g~o jest straszny i polito­
wania g'O'dny, zw1aszoza, gdy pochodzące z takie­
gO' maJż'eńst,Wla dzieei są od twodzenia upoślerlzo .. 
neo, chore, niezdlolne, z1e, kalekie, a pl'zytym ciągle 
lla przykład ojQa patrzyć muszą i zazwy czaj o rato·· 
"yalliu ich uie ma i mowy, 

Zresztą jakimże cierpi.eniem i poniżeniem dLl 
czyste j i szlachetnej kobiety musi być zuos7;enie złe­
go humoru, złegio obcllodzenia się, a wreszcie piesz­
CzOt i czu10ści upadieg'o moralnie, :nalogowego pi­
ja.ka,-;męża? T;~go upokorzenia i tej piewoli cielesnej 
oraz morralnej powinna sobie oswzęd:zać każda ko­
bieta, któm, sama nie' uplaJdllia i god'ność swoj ~\ 
czuje, . 

Alkol110l jest ni(il· tyll~o wl'ogiem l1lilo~ci. i zgod­
nego, szczęśliwegio pożycia maJżeńskiego , lecz i dQ­
brych, przyjaci<elskich stosunków międ:zy kobietą, 
a mężczymą w' ogólności. Nj.e może być mowy a 
wspólnej pmcy w jalrimkolwiekbiądź zakresie dopó­
ty, dopóki mężczyzna będżj.e cenił w' kO'biecie jedy· 
nie jej ciało, nie troszcząc się zgola o dllSZę, nie n· 
m'łejąc jej poznać i usza.nować. [Większość mężczyzn 
!1waża do d·z1ś dnia kobi'etę za takie same źródłO' pod­
niety zmysłowej jak alkohol, przez OD poniża za­
równo kobietę jak i siebie samego j że wiele kO'bjet 
O"dgry-wa mIę podni,ety ZJuysłDwej, to prawda, ale 
są 'to właśni'e" ofia,ry alli::oholu, których losu inne ko· 
bi'ety podzielać nie powmlly. 

Alli::ohol stara się w l~ozmaity sposób sprowa­
dzić z1e stosunki .. pomiędzy płciami: bardzo wieln 
mężczyzn ucieka z domu do, knajpy i tam nawet za­
łatwia swoje \\Tszystkie inteTcsy, Q któJ'ych 111Mb. 
siostry i żony nic z~oła" nie wiedz,ą i udziału w nici! 
przyjmować nie mog<\:. Po części jest w tym i wion 
kob~et samych, któTc nie umieją zatrzymywać męż·· 
czyzn w O'gllisku (Lomowym. Otóż z.ada.niem kobiet 
jest stworzenie w domu takiej atmosfery, aby mQż­
QZ,Yźni nie tylko z 'domu niel uoieka.Ii, lecz przeciwnie, 
z całą przyjenl110ścią w nim pl·2'<eb~wali. Na tym 
punkcie spólnego pożycia IOd żony banizo wiele z-a-
~eży. '. 

Całe za ~ życie towarzyskie poza <lomem powin­
no się koncentrować w jadlocLajniach bezalli::oh'olo­
wych i domach ludowych, w których a1kollJl ni.gdY 
się .niezllajdi.1je, a do powstallia takich instytucji 
kobIety wiele przyczynić rSię mogą i powinny. 
Zlll11~ejszellie się użycia alkoholu wpłynie całkieJll 
niewątpliwie na wz.rost Iszczęścia llodzhmego, dD­
brobytu materjalJleglO. obyczajności publicznej i 
właiŚciwego shostmku pomiQd:zy kob~etą a mężczY· 
zną. Oczywifóe, nie należy się łudzić, że wyuępienie 
alli::oholizmu zamieni ludżi w anioły, ponieważ wie~o 
zostanie jeszcze złeg·o dQ zwalczenia, ale żadnej nie 
ulega (wątll]iwośc~, że ilość z1laj znakomicie się zllmiej­
szy,. a n~dto'plOz~~tal18 łatwiej 'przyjdzie pokonywa(> , 
pome~raz luidzkoBc zyska, większe siły fizycc.zne, mo­
ra;.ne l umysłJovy-e, których ,obecnie na to nie starczy. 
'\., l>ele w tym kIerunku ;mogą Uc.zynić kobietY,-szcze-

~g'ólni:ej jako matki i wyehowa\~Tczynie, ponieważ 
mężozyzn tr2'leba wychować na w1'IOgów alkoholu i 
zwolelUlików ahstynencji, a t.o wlaśnie w wysokim 
sto}))lin od kobiety z.alcży. Nic' woluo ogra,niczać si ; 
do J1al'~ekal1ia, trzeba clz.jalać i to działać f'l1el'gicz . 
nie, a .skut,~i nie ka,ż<;lc na si ehie dlugo czeka c\ . 'l'ylll.­
czasemlwb[etiy ,same przyjmują utlzial w spożywc.tllill 
alkoholu, nie mogąc opl'zeć się panującym zwycz;1-
jom i powsooc.hnemu przymusowi pijackiemu. Po­
winny tedy l'OzpIOOz.ąĆ reiiormę. od siebie samych 
i z/dohyć uz:nanie dobrym przykładem i wy trwa­
lośc,ią· 

w. s. 

Z różnych stron. 

Walka z alkolizmem w Stanach Zjednoczonych. 
Z początkiem roku 1907 zakaz sprzedaży trunkówalko· 
bolowych istniał zaledwie w trzech Stanach a mianowi­
cie: Main, Północna Dakota i Kanzas. Przeciwnicy za· 
kazu mogli więc z pozorem słuszności twierdzić że 
wprowadzenie tego postanowienia jest niepodobieńst~em, 

• wskutek czego wkrótce we wszystkich Stanach zniknif'. 
. Zdaje si~, atoli, że przeciwnie państwowy zakaz sprzeda­
ży napoJow alkoholowych zaczyna nabiorać nowej Biły 
szczególniej w Stanach południo\\< ych, kiedy przed pięć~ 
dziesięciu laty rac~ej północna CI~ęŚĆ wielkiej Rzeczpo­
~politej była tym ruchem objęta. W ciągu roku 1907 
wprowadziły zakaz trzy nowe Stany a mianowicie: Geor­
gia, Oklahoma i Alabama. 

. M.o~ma ~ię spodz1ewać, że wkrótce dalsze llwa Stany 
a mianowicie: Ohio i Mississipi, w których już obecnie 
większa C7.ęŚć ludności znajduje siQ pod wpływem zaka­
zów miejscowych, pójdą za tym przykładem. 

W przeciwieństwie do dawnych czasów radykal­
ne postanowienie zakazu państwowego zostało doskonale 
pr.zJ:gotowane. p!zez bardzo . rozpowszecbnione zakazy 
mJeJscowe, dZJękl czemu obecme zastosowanie zakazu pań· 
stwowego jest ogromnie ułatwione . O rozpowszechnieniu 
zakazów miejscowycb mo:>'na mieć pojęcie z t\,lgo faktu 
że wedle czasopisma "Patriot Phalanx u poważna liczb~ 
36,000,000 ludzi żyje obecnie w tak zwanym "suchym" 
okręgu, to znac7.y bez picia alkoholu; w samej Flory­
dzie z 45 powiatów jest "suchych" 37, w Stanie lowa 
z 99 jest 65 nsuchycb". 

Do jakiego stopnia abstynencja rozszerza się w Sta­
nach Zjednoczonych dowodzi ta okoliczność, że abstynenci 
zaczynają tworzyć poważne stronnictwo, z którym liczą się 
obecnie wszystkie północno-amerykańsk~e part je polityczne. 

Tre~ć numeru: Od Zarz. Głównego T. Abstynentów .Przy­
szłosć". -: Al:~YJ::ul wstępny przez W. Szukiewicza.-l\1emorjal 
w sprawie pIJanstwa przez Zarz. Gl. "Przyszłości". - Pierwsze 
prawo prohibicyjne w Europie przez J, GIassa.-Sursnm cordal. .. 
przez W. Karlińskiego. - Co jest ważniejsze walka z ra­
kiem" . czy z alk?~~lizmem? pr~~z prof. Uni~. Dl'. Ben. 'by­
bowsk!ego.-Z dZleJow abstynencJI przez w. s.-Sila woli przez 
A. SWlatelko.-Wpływ alkoho.ln na stosunek pIci obojga p. w. s. 

Z różnych stron. 

~renumerata roczna z przesyłką dla członk6w Towarzystw abstynenckich: W Kr6lestwie i Rosyi - 1 rs., w Galicyi 
l Austro-Węgrach-2 kor. 50 ha]., w Poznańskim i w Niemczech-2 Marki; dla wszystkicb:-l rs, 40 kop., na prowincji 1 rb. 60 kop.-

4: kor. - 3 Mrk. 50 fen. Cena pojedyńczych numerów: - 15 kop. - 35 haJ. - 30 fen. 

Adres filii Red. i Admin. na Zabór Pruski i Niemcy: Jan Całka. Poznań (Posen), ul. Strzelecka 25, III piętro. 
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